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„UAAr/yt pukanna“ Lft«v, fam ifelojicda I9ż.i N i ó 8 d a

Ftri! infBtawi 
ilslstwiS.i? mrssife fi

Lwów, 22. listopada 
Na mocy uchwa-ty Rady mini-

a g  i w ę .i M i i p u

Lwów, V?. listopada.
P ;ęć lat diugich i znoinych mi­

nęło od owego słone ran ego, rrroź- 
nego iislop-aaowego ranka, gdy o 
uszy mieszkańców Lwowa odbił si" 
donośny okrzyk: „Nasi! aasif“
WtajbiimiezcH; bliżej w bieg watki 
na polsko-niskim ,,?n ncie", wycze­
kiwali przybycia naszego szarego 
żołnierzyka z gadziny na godzinę, 
z ros&jacą gorączką i niecierpliwo­
ścią diu ogółu zakończenie dwti- 
(.iziestoiednodniow ej mitręgi pod 
najazuem r&sikirn było niespodztan- 
iS ;  kio ży.w - wybiega? z domu, 
zarody s;ę puste ulice i place, roz- 

'‘[Tjłiśrii-Uy twarze uśmiechem, zwil­
żyły fzami rozrzewnienia ,

Żołnierz pański wyrósł na boha­
tera, męstwo dzieci lwowskich do­
nośnym rozbrzmiewało echeir po 
fcałym ś wiecie.

I nastąpiły szare lata znoju i tru­
du. Po poskromieniu z bronią w 
reku urroga zewnętrznego, rozpo­
częła się bezkrwawa walka z prze­
ciwnikiem stokroć groźniejszym 
obc'mającym swemi mackami prze 
stworzą całego Państwa. Różnice 
polityczne z jednej strony, wybuja 
łość paskaistwa z drugiej, niszczń 
Zbrodniczo plon, zdobyty ofiarami 

.krwi i życia; nad prześwit tną 
Rzeczpospolitą skłębiły się zwały 
chmur, z których każdej chwili 
grom uderzyć możę w  jej podstawy

A jednak ów listopadowy mo­
ment zgodnej harmonii winien 
tkwić nam stale i konsekwentnie 
w pamięci i stać się naszeni ha­
słem, które głosi:

zgoda baduje!
Pracy Czeka nas jeszcze moc, 

pracy wytężonej, obliczonej na da­
leką metę. Odbudować musimy 
.wszystko, co zniszczyły rządy za­
borcze, co jadem trucizny stkazila 
eawienischa wojenna. Na odbudowę 
czeka skarb Państwa, czeka szkol, 
hictwo: wyczekują jej spalone osie 
dla ludzkie, zrujnowane tmansowo 
miasta. Odbudować trzeba jakuaj- 
rychlej zdowe instynkty w  poi- 
sfctem społeczeństwie; wydobyć g 
serc i itmytłów młodzieży tkwiące 
tam 'Wprawdzie skarby, lecz przy­

prószone yu bą  wa-rstrwą szarej co- 
czientnej prozy życia.

Więc nie czas na spor, r>arf\ j(; 
aa różnic^ polityczne. Wszak w W -  
scy oiływaMc Polski tfągą ro/.neip' 
dirogąnrji dy wspólnego rem. Stwó­
rzmy jedna wspólną drogę, szeroka

wsizyscy? a wówczas i rozprawa z 
wrogiem wewnętrznym  'uv\iei'uraoiii. 
zostanie pomySiTiym równie skui 
kiom. jak ów czyn żołnierza polskie, 
go z 22. listopada I91S r.

W piątą rocznicę 'donecznego. 
linrcicżnego listopadowego ramka śfei- 
tii u>y wytrwać w jednym zgodnym 
sziUftgti. Będzie to najpiękniejszy 
p< nriak  wzniesiony na niezupomla­
nych grobach młodych uaszycłt l»o. 
ha terów. iHr*

strów z dnia i9. listopad;! br. wy­
płaci się w dniu 1. grudnia b. r. 
pracownikom państwowym tytułem 
uposażenia za grudzień i £23 u p o ­
sażenie przyznane uchwalą Rady 
ministrów z dnia 22. października 
b r. na T. listopada §więkSŁ««y o 
152 procent (pracownicy państwowi 
otrzym ają właściwie pobory Ssto- 
jiadowe br. zwiększone ,, 52 proc.). 
Z tego tu /eży potrącić na częścio­
we umorzenie zaliczki drugą ra tę  w 
wysokeści 1/4 części otrzymanej 
zaliczki w październik a li. r-

KRWAWE STARCIA 7 BANDAMI 
NA ŚLĄSKU NIFiM.

W arszawa. 21. listopada. 
(J). W edług wiadomości z B er­

lina na O. Śląsku niemieckim bandy 
(zbrojne giasują w dalszym ciągu. 
'W czoraj po pofudniu w Lignley 
doszło do krwawych starć między 
bandą a połicia. Z trudem ualo się 

(policji przywrócić porządek. Po 
obu stronach jest wielu zabitych i 
rannych.

CZY KONIEC MA LEI ENTENT\ 0 
.(Telega wł. „G ram y Porańiici’’.)

Prag;!, 20. listopada. 
(L.) Z tutejszych kół pyihycznyca 

dowiaduje się Wasz koiesponae-n., 
/ .c 1 Ofcitatnit r-okowainia rimnuńskc-

I w ęigiei akie śkackaotne sa tu z wiel-
II iarn zainteresowanieu Urzęjdbwe 
isoła czeskie -rńc tają sawojego nie- 
utouitentowania z powodu samo­
dzielnej akcji fenowi >w w rokowa­
niach z  \  ęjstasiii,

Powinę w a ż m ie  luraynil tu ar-, 
{ tyfcuł „IttoegjerKiaiicf Rouaname 
‘ (p óruirzędiaweigo organu rządu ros- 

' mińskiego) zapowiadający zbsiżenia 
rumunsko-węglersicie,

Z wynurzeń pasu węgierskiego 
w Bukareszcie Wodianraa wynik-, 
że i bsiżenie ruimiuiteko-węgierskie to 
zjawisko staie i teai samem dalsze 
t.. mienie Małej Latemy stało się 
problematyczne.

KONSULATY S T \N Ó W  ZJEDN.
W  PO LSC E. !

N adesązla  ze Stanów  Zi. w iadom ość, 
żo w  najbliższy i« czasie b tan v  Zj. u- 
tw orzą  w P olsce konsu la ty , am erykań ­
skie w następujących m iastach: K raków . * 
W ilno, Lw ów  Łódź, Poznań. O t w o j  d e  
•lastąpi z dniem 1, lipca 1924. D onoszą, 
ze genera lny  konsul am erykańsk i w 
W arszaw ie  wyprost nic może podołać 
naw ałow i pracy , a gdv  stosunki Polski 
ze Stanam i Zj. ożyw iły  się w ostatnich 
czasach  bardziej, postanow iono u tw o­
rzyć now e placówka.

SEPARATYŚCI W  MOGUNCJI.
F rankfu rt. Te!, wł. G. P . S ep a ra ty ­

ści po o trzym aniu  positkó? podjęli pró- 
be obsadzenia Moguncji. U dało im się' 
w targnąć  do ra tu sza  gdzie Się zab a ry ­
kadow ali.
B M B ru r  — r u n u  n— ■■■ n ~ m itunr~~inri

A . U f K W f f , A  K l u .

Za ansze  ś. o. Emila TrzelasK lego,
r .o h u rz y s ty  Poiskigo B.uiku K rajow e­
go, k tó ry  um arł 22 m arca odbędzie się 
nu jo zeń s tw o  24 listopada o goozkiie Ib 
w K ościele A rchikatedralnyni ob rz. lać. 
na k tó ry  zap rasza  k rew nych , przyjaciół 
i kolegów . 202-3 m atka.i«<wmr»— i■>«hm ■■■iiiuhicmû jji

PGDZIĘKOM ANIE.
J. \Vr. P  Di M ieczysław ow i k o w a ­

lew skiem u D yrek to row i Szpitala P ow ­
szechnego \y N adw ornie, składam  tą  dro 
gą najserdeczniejsze podziękow anie za 
bezantoresow ne w yleczenie mic i za pra­
w dziw ie tro sk liw a  opiekę w czasie mej 
choroby. „Bóg zap iać". 2020

2020 Emilia Burgrrart
.w. N acw óroic ul. Stanisław-.owsJiaJ

i •'D-sną, na której zoiłószczą się

"lyle o L w ow ie napijano \v-eii>y.
ia k  rozśpiewano bohaterski. Lw ów,

Zt chcąc uderzyć dzisiaj u ton najszczerszy  
Lepiej dobierać prostych, szarych słowu 

A ‘bowiem  szare były dnie jak cienie,
Lj.stop.idou ą przesłonięte uigłś,

Gdy tego miasta bruki i kam ienie
Godzien się polską różow iiy  krwią

N areszcie przyszedł ten dw udziesty drugi...
Umilkły strzały i armatni ryk.

Rankiem z jesiennej i m glistej szarugi
Buchnęło siońce jak płom ienny krzyk  

A z one; śu iatła  złocistej zam ieci 
WA błyśh nagłe n by jashy cud 

Żołnierze n ss i, mł dzież, nasze dzieci,
Ażebj Polsce zwróodć lw ow ski gród.

Od tego ranka już pic'5 lat nas dzieli,
Poblakło ty le najgorętszych farb,

A m yśm y chw ili tej nie zapom nieli 
Przechowujem y ją jak drogi skarb.

A z tego  skarbu takie owiatło pada,
Jakgctyby Sezam odżył w sercu znów.

Bo kto nie przeżył tego listopada
T en  nie zrozum ie nigdy m uich słów .

Duszo! dziŚ rozbrat weźm y z m iastem  gwarnefi.
I odsunąw szy precz codzienność zią 

Usiądźm y ch w ilą  na wzgórzu cm entarnem , 
fam, gdzie obrońcy Lwowa cicho śpią.

A gdy zaduma grobów  nas oniem i
I popatrzym y w reszcie w  oczy swe,

Najle pszym syn^m naszej polskiej ziemi 
Pośw ięćm y "jedną zatajoną łzę.

I  i  e n  r y k  Z b i r r z c h o w s k i .
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(W spom nienie z dni IfetCizadowych 1918.)

. "" Lwów, 22. listopada
Cd.) Wczesnym ranktom d. 2. li- 

Stopowa 1918 r. na lotnisko poza ro­
g a t ą  Janowską udali sie kap. Ba­
styr 3 por. Toruń, by zbadać sytua- 

'cję. Na miejsou w hangarach zastał 
czit«ry samoloty, z których były 
wyjęte częśoi iHO0bęidne do puszcze- 
jwr m otorow w  rudi. Toteż kap 
B astyr i por Toruń wyjęli inne 
części, aby tym, którzy ton dc za- 

! brali, przeszkodzić w  odlocie. Póź­
niej zjawił się też  por, Beaurain 
k tóry  pertraktow ał z  austriackim 
komendantem o wydauSe lotnisku w 
polskie ręce. Popołudniu tegoż 'duda 
ufleerowłe austriaccy uciekli z lot. 
niska, a dnia następnego powjl/ 
w yimien-ienj lotnicy zabrali się dc 
napraw y samolotów, p oczom kap 
Lustyr został przez komendanta Mą-

I30HATERST W O LWOWSKICH
l o tn ik ó w .

Sp. tap. ST LIAN BASTYR.

ezyusiciego mianowany koineudan 
tern lotniska lwowskiego.

W dniu 5. listopada odbyły się 
dw a pierwsze loty. W pierwszym 
locie wziął udział kap. Bastyr i por 
r.eattrain. Poiccieiii nad Pcrsenków- 
kę i bombami obrzucili oddziały

ukraińskie. Drugi lot wykonali kap 
FSastjT i por. Toruń, lecąc nad mia- 
to i Wysoki Zamc* w wysokości 

300 niobów. Po czueroki otnem o- 
krążenki Zaniku i ratusza wTóćjii 
i  aparatom przesirzełowyiit w 10 
miejscach.

Dnia 7. listopada w śród mgły 
i climut nad Lwowcrn pojawiły się 
trzy samoloty. Pierwszym  Iwctjeli 
por. Tonuń i por Stec, drugim por 
Roland i por. Ma chatek i, a trzecim 
kap.' B astyr i por. Beauram. Stano­
wiska ukraińskie ua Cytadeli i W y­
sokim Zamku ostrzeliwali por. Stec 
i por. Toruń, natomiast z dwu dru­
gich ajparatów rozrzucono rozkaz, 
mobilizacyjny i komunikaty bojo­
we, pocze.ii kap. Basły z por. Beaio 
rainCm odlecieli Jo Krakowa z waż- 
necii dokumentami.

Dmą 8. listopada por. Stec w ióz1 
na aparacie prof. Strońskiego w  mi- 
śii politycznej do Krakowa. Nad 
Przemysłem  samolot obsypali U- 
kraińcy gradem kul, z których jed­
na uszkodziła rezerwuar. W skutek 
tego por. Stec ładował w Łańcucie 
i stąd w raz z prof. Strońskim od 
jechał dalej koleją.

W czasie od 5 listopada do 2 gru 
dnia 1918 nasi lwowscy lotnicy w y­
konali nad nieprzyjacielem 05 lotów, 
z których 36 przypada na kap. Ba- j 
desi i budynek staojjuy w Chodoio-

styra i por. Torunia. Rzucono 62 
bomby i ostrzeliwano nkraiacow z 
karabinów maszynowych. Na W y­
sokim Zamku rozbito ukraińską .ar­
matę, zdemolowano bastion na Cyta-

CO IIA TERSTW O  LW OW SKICH 
LOTNIK C W.

j f b i  5 , \

% 4 Ś i ! t

Makr WŁADYSŁAW TORUŃ.

wie, nadto zmuszono sztab ukiaiń- 
ski do przeniesienia stacji w yładow ­
czej z Persenkówki do Starego Sioła 
oraz utrzymywano służbę łączności 
z P rzem kiem , Krakowem i W arsza­
wą. Stan całej załogi lotniczej docho­
dził wówczas do 150 ludzi.

W arsztatam i, które zmontowały 
13 samolotów i naprawiły 11 raoto-

Btf.Uy granatów ukrasńsiTicii aa nmrseti lito w i.

rów kierował inż. Rubczyńdti, ma­
gazynowi p. Weyde, zaś częścią or­
ganizacyjną i administracyjną kiero­
wa! por. Tiger.

W dniu 2 grudnia 1918 komendę 
lotniska lwowskiego objął kap. Wie­
rze jsk i.

Oio w krótkości szkic dzieła Iwo 
wskich lotników, którzy w alkach li­
stopadowych spełnili godnie swój o» 
bowiązek. Z trzech śmiałków na­
szych nie żyją kap. Stefan B astyr i 
por. Stefan Stec. Obaj śp. Stefki po­
nieśli w katastrofach lotniczych 

śmierć bohaterską. Trzeci bohater 
bojów listopadowych por. W łady­
sław Toruń d o  skonczonej wojnie

BOHATERSTWO LWOWSKICH^ 
LOTNIKÓW.

Y _ ^ >  S Ś

Śp. por. STEFAN STEC.
*

jako major był 'komendantem w ar­
sztatów lotniczych w Rakowicacli 
pod Krakowem.

CLtatni raz leciał zeszłego roku 
z red. Leonem Danilukiem z Krako­
wa do Lwowa. Lot ten nie udai się. 
bo wskutek defektu w motorze apa­
rat spadł i rozbił się po Trzciana — 
k. Rzeszowa. Cudem w ówczas lot­
nicy nie ponieśli śmierci na miejscu. 
Po kilkumicsięcznem leczeniu się ma 
jor Toruń został mianowany kumen 
dantem w arsztatów  na mokotow- 
skicm lotnisku w  W arszawie i na 
tym .posterunku pozostaje do dnia 
dzisiejszego.

Ci. K. CHESTERTON.

IZ tomu nowel kryminalnych p. t.

JM# lrtrtisiatiis,‘
(Przekład z angielskiegu O. Z.)

(C *r dalszy).
Skoro udało mi się, przedstawić 

ci — mój czytelniku — do pewnego 
stopnia atmosferę tego tajemniczego 
hotelu, spytasz nie bez słuszności 
skąd mi to jeszystko jest tak ddbrzts 
wiadome i w  jaki sposób taki zw y­
kły śmiertelnik, jak im jest mój (przy­
jaciel Ojciec Brown, dostał się do 
wnętrza tej złotej barki.

Jeśli o to chouzi powieść moja 
jest całkiem prosta —■ prawie po­
spolita.

Jest na święcie jeden prastary re­
wolucjonista i aernagog, który wkra­
da się nawet do najwytworniejszych 
zaciszy i przynosi strachem przej- 
muMcą nawinę, żc wszyscy indzie

są sobie równi A gdziekolwiek zja 
wia się ów głosiciel równości na 
swoim białym rumaku, tam Ojciec 
Brown, z tytułu swojego zawoou, 
mnisi za nim podążyć.

Owego popoiuduia jeden z kel­
nerów, Włoioh, został raiżony paraii- 
żem. Jcigo żydowski chlebodawca 
pozwoli! posłać czeirnprędzej po ka­
tolickiego księdza. choć sam nie poj­
mował podobnych przesądów.

Mniojszia o to, co kelner wyznał 
Ojcu Browmowt przy spowiedzi, a 
mniejsza o to, choćby z tej przyczy­
ny, że ksiądz nic pow tóizyl tego ni­
komu. Ale jakkolwiek rzeczy się 
miały, Ojciec Brown musiał widocz­
nie na skutek ostatniej woli zm ar­
łego, spisać jaków es uwagi, lub w y. 
stawać dokument, celem przesłania 
komuś jakiejś wiadomości. czy spro­
stowania jakiejś omyłki — dość,- że 
I  taką sarną łagodną bezczelnością, 
jaka byłby niewątpliwie ókazał j w 
pałacu króla angielskiego, nopuo-ił 
o przybory do pisania i jakiś spo­
kojny kącik.

Mr. Lever znalazł się w kłopo­
cie Był to człowiek uprzejmy, ale 
miał w  sobie także tę złą ionmę u- 
ptiaajmości, która każe unikać wszel­
kich scen i niemałych sytuacji' P rzy- 

), tom obecność obcej osoby w  jego 
j hotelu była dian tern, czcm jest bru­

dna plama na jasnym, czystym  o- 
brusie.

W  hotelu Vernon nie było żadne­
go -westybulu, żaden gość nie p-r/.e- 
s adyw ał nigdy w haii’u, żaden obcy 

i nic zacnodżi* tam  naw et przypadko­
wo. Było tylko piętnastu I.ełnerów 
i dwunastu gości.

Gdyby ktoś w  siwośem w fas nem 
gronie rodziunem zastał nagle no 
w ego brata, spożywającego, dajmy 
na to, śniadanie — nie byłoby'- to 
bardziej dziwne, niż widok oibccj 
tw arzy w tymi fotelu. Co gorsza — 
— zew nętrzny wygląd księdza po­
zostawiał wiele do życzenia, a su­
tanna jego byia mocno zabłocona. 
G dyby-któryś z  członków" klubu uj­
rzał przelotny choćby c;ni księdza, 

I u c a p iło b y  w klubie wielkie prze­

silenie W obec tego, że nw Lever 
nie mógł tej srornoty żadną miarą 
wgknazać, postanowił ją przynaj­
mniej ukryć.

Gdybyś mój czytelniku przestą­
pił kiedyś próg hotelu Yernon (co 
ej się nigdy nie przydarzy) — prze­
szedłbyś w  pierw szym  rzędzie krót­
ki korytarz obwieszony kilku zczer- 
mafymi, ale cennymi obrazami, a 
‘stąd dopiero rtostaJbyś się do głów­
nego hallu. Tu znalazłbyś szereg 
drzwi wiodących na praw o — co 
..partarnentów ho łdu  — i na lewo — 
poprzez krótki kwrytarż do biura 
i do kuchni. Zaraz u we.iś«ia do we- 
styb *Iu, w lewyrr kącie, mieści się 
esaklcr.e bniro — niby jeden domek 
w drugim — przvpommaj«-'cy starą 
piwiarnię hotelowy, która, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwu, 
znajdowała się reż ongiś w twn 
nńe-jscu,

\C. d. n.)
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i  /  M n ?

Koj?. Bac, n c o ,. Selccr, rnatcr K intt", kap. A fthiki‘wicz. 5fp. Mejbatim. pper. B orkow ski, por, dr. Browińsk,'. int. 
I Tac&i, por. G arbień, raed. G luziński, inż. Dajczak. kap N isk i. kom endant MączyiiaJd, kap. dc. JaKabski, kap. L avcaux

m ajor dr. W ęgrzynow ski, por. hak .

Sąd taźng a Bók̂ rl
Zum̂ aNwanfe d gafego Kopca
JEDEN BANDYTA POSTRZELO­
NY. — DWÓCH ZASADZONO PO 

8 LAT WIĘZIENIA.
Równo, 19. listopada.

(d.) Zeszłego miesiąca banda, 
składająca się z kilkunastu osobni­
ków, podszywając się ,pod firmę 
oddziału bandy Muchy, poczęła 
grasować wzdłuż szosy, wiodącej 
z Równa do. granicy bote/swickiej 
w  kierunku Korca. Między mitem i 
bandyci ci dokonali grabieży w Si­
monowie, gdzie też zamordowali 
bogatego kpnca Katmnana.

Celem ścigania tejj bandy ko­
mendant powiatowi* uadkom. łlap- 
czyńskl zorganizowali obławę poli­
cyjną. Posterunkowi, oostrwaijąc się 
ku granicy, w  gminie Hi szcza osa­
czyli 'bandytów, w y ija cm  czego 
wywiązała się obustronna wymia­
na stizałów^Postenmikowie jednak 
celnie strzelali, a od ich Jod zginął 
herszt bandy Kaczorec, zaś jego 
towarzysz W asyl Rekrutec, zamie­
szkały w  Rusywilu, gminy kusz- 
czańskiej, został postrzelony w ra­
mię i ujęty. Inni bandyci skryli się 
w lesie i przeszli na teren Ro9ji so-r 
wieckiej.

Śledztwo w  tej sprawie prowa­
dził podho.n. Buła, kierownik Eks­
pozytury urzędu śledczego, w  cza­
sie którego Rekrutec wydał dwóch 
swoich towarzyszy. Po aresztowa­
niu ich, w szyscy trzej stanęli przed 
sądem doraźnym w Równem.

Rozprawę prowadzi sędzia o- 
kregowy Grocholski, oskarżał pro­
kurator ChodecJ.i.

Fo p rz e p r o w a d z o n e j  ro z p ra w ie  
Wąsy Rekrutec został zasądzony 
na karę śmierci, a dwaj 'ego t o w a ­
rzysze po ośm łat ciężkiego wie­
zienia.

Dziś rano o godz. 6 RekruPc 
na łace poza miastem został ro. - 
strzelany. Liczył on lat 19.

Wvrok i egzekucja były w  mie­
ście żywo omawiane, a mieszkańcy 
tak samego Równa, jak i powiatu 
sa wdzięczni starości p. Foliowi i 
komendantowi nolicii p. Hapczyń- 
skiemu. że energicznym działaniem 
zdołali zlikwidować bandę, która 
groziła miastu.

# ł S i T K 7 J E i E ^ I * 3 . ’
Niniejszem podaję do wtadnm.Aci P. 

. Publiczności, że niesumienni konku- 
mci produkują najlichsze m ydło pod 
oją m arka ochronna „KORONA4 wo- 
;c czego ostrzegam  przed naśladow ń - 
wami. 1 ylko m ydio z w yciskiem  „BRU 
KENSTEIN4' jest praw dziw ym  i jedy- 
e m eprześcigniotn m środkiem  lo p ra -
a. P rze to  uprasza się zw racać  baczaa  
wagę na w ., cisk BrtnkwtsŁein. Niesu- 
iennyels nitŚłitWWców. będę ścigał.

LEON ŻYPOWŚKI.

W w ie ib ą  F i c z n i c f ,
Prz dziwnym szeptem  przem ów iły groby  
pod zw iędłych liści jesien nych  kopułą, 
nad którą słońce barw przęctec rozsnuło...
I bez akordu cm entarnej żałoby,
Szept potężnieje... i p łyn ie nad drzewa 
i tryumfalny, potężny hym n śpiew a!!..

M ilknie... Bo... o to : słonecznym i szlaki, 
jako m gła srebrna, nad ciche m ogiły, 
gdzie nicprześniony, o w iośn ie  sen  śn iły  
spływają tłumnie... Orlęta —  Junaki, 
co krew serdeczną oddali w  ofierze 
za własnej zienr kresow e rubieże!... v
  i __                 ,

W rocznicę w ielka b łęk itów  zaświaty  
izu c iły  tłum nie, by spłynąć na ziem ię!
Krwawe ich skronie w  lśniącym  diademie...
Ze m gły srebrzystej przeźrocze ich szaty...
U ram ion skrzydła potężne, m ocarne!!...
T o nasze dzieci!! O rlęti ofiarne!!...
4        . . .  .      —       --------

Już na cm entarne sp łynęły  ustronie...
Każde ku ziem i sw e skrzydła już zniża;, 
nad swą m ogiłą statąc, u stóp krzyża, 
na którym  składa sw e prom ienne skronie!,..
I tak, w nieziem skiej zaklęte zadumie, 
rycersk i rapsod snuje w drzew poszum ie!!

t    — - -     —          1  

Nagle... p;zez św iętą, niezm ąconą ciszę
zew  idzie w elki: — .,Baczność! Do szeregu!!*  -
I c ich y cmentarz, od brzegu — do brzegu —
radośnie drzewa konarem  k ołysze .....
W tem , zł etą g-orją słońca okolona, 
w hrólew siiiej szacie, pojawia się... Ona!!

Tą, co rozku ta  z n iewoli  wiekowej,  
do życia w raca !  Idzie uśm ech nie ta 
Ku sm u tn y m  grobom.  gd/.io j a S rc  Or’ęta, 
promienno , ciche, w obliczu Kió lowej  
na  b a cz n o ś ć !"1 s to ją . .  Blade, k rw aw e  skronie  
lśnią rubinami. . . W zro k  mb.ością płon ie!!

A (ina... Matka, z niewoli wyśniona,  
zbliża sic ku  nim... W zrok  Jej  blaskiem  świeci 
i, s/.w cac tk h w ie : — ,,Dziękuję Wam... D z iec i!“ 
miłośnie  ku  rum wyciąga ranuona .
I, wzdłuż szeregu, z na jtk liwszemi słow y,
idzie. Całując k rw aw e  Orlą t  głowy!...

Znikły  już ja sne ,  p rom ienne  postacie.. . 
Odleciał w ciche błękitów zaświat}' 
hufiec  O r lą tek  ry c e r sk ich  skrzydlaty. ..

Ty lk o  Niewiasta ,  w purpurowej  szacie, 
fosfcśła smutna ,  gdzie s k ro m n e  mogiły,  
gdzie Orlą t  bulce  o ,wych czy na cli śniły!

Lwów, 22 listopada 1923 r.

tTekffoiiem od naszego koresp.)
Warszawa, 21. listopadd.

(iM.) Zarząd główny PSL ogłosił 
odezwę „Do Ludu Polsmego Kze- 
ozypuspuwtej PofsKiej’’, w której 
•pczerfsiawrwazy stan rzeczy w  P ań­
stw ie przed utworzeniem obecnej 
większości paaiłameiitaimei pisze:

„Aiii nie efacamy, ani nie możemy 
■prostować wszystkich kłam stw  j 
oszczeifsŁw rzucany eh przez nich 
(socjurtJstów, Ttogutow ców  i dąb- 
szczyków) na Polskie Stroitmctwo 
Ludowe, uważam y jednak za siwój 
obowiązek w ch riłi, k tóra nietylko 
stanowi dla pańsńwa groźne niebez­
pieczeństwo, a'ie maże decydować 
> was, o waszymi łosie na długie la­
ta, zw rócić się do W as, prawdę 
Wam powiedzieć, ostrzec przed nie. 
szczęściem, w  które -możecie popaść 
jeżeli uwierzycie ich sło-wom i pój­
dziecie na ich robotę.

Czego my chcemy i co my ro­
bimy?

Chcemy gruntownej naprawy f  
skarbu. Chcemy jak najoaiej Idą 
cych oszczędności w  gospodarowa­
niu wastzym krw aw o zapracowanym  
groszem, iktóry dotąd rozrzucano 
lekkomyślnie. Chcemy bezwzględ 
nego zmniejszenia liczby urzędów i 
urzędników. Chcemy budżetu, w 
którym w yrów nałyby się wasze 
dochody z wydatkami. Chcemy 
prz-efitrowadzenia reformy roinej, 
aby' najbiedniejszej ludnoJrei wiej­
skiej dać w arsztat pracy i możność 
lepszego bytu Chcemy, by różni 
magnaci, bogacze i dorobkiewicze 
zmuszeni byli otw orzyć nareszcie 
sw e kasy szczelnie dotąd dla świa-d 
czeń na rzecz Państw a zanuksriętc. 
Źrebiło się juz wiele. Jeżeli cały 
wymieniony program nie jest do­
tąd urzeczywistniony, to jest to 
właśnie winą stronnictw  lewico­
wych, które uniemożliwiają uchwa­
lenie w Sejmie odnośnych przez 
rząd -już dawno przedłożonych u- 
staw. Ani kłam stwo, ani oszczer­
stwo nie zawrócą nas z toj drogi, 
jaką nam nakazuje obowiązek wm- 
bec Polski, wobec w ładzy i nasze­
go sumienia. Nie zrazim y się żad­
nymi przeszkodami aby to wielkie 
dzieło napraw y do skutku dopro­
wadzić. Do tego potrzebną jest 
współpraca całego społeczeństwa 
z rządem i w y musicie współdzia­
łać z nami i z rządem. •

Państw o przeżyw a dziś okres 
siajcięższy i potrzebuje spokoju To 
lóż, k to  dziś warcho-li, kto judzi, Pto 
w społeczeństwo wnosi zamęt, kto 
wraliżuje społeczną gospodarkę, kto 
vr naród wnosi waśnie i kłótnie, ten 
popełnia zbrodnię aa państwie, ra  
nanxłzie i na ludzie poteidint, kfóiy 
jest rdzeniem narccłu i państw a naj- 
sit-riie/izą podporą,

Bracia chłopa’ ldz,e gra o wiel­
kie rzeczy': o dóbr o ojczyzny, o do  
Iwo vrasze I waszych dzieci. Jedna 
przed wami cEojeu: n tą n ą ć  muretn
-przy PoLkiem Stponraetwie Lndo- 
weim, stanąć orzj- rządzie j wesprzeć 
go w  tej pracy której celem jest 
wyfesde lepszej doi1 n^zedewszy-at- 
-kiem dla was jaso  fuwlum entu pań­
stwa.

Niech żyje Poteika-! Nied żyje 
PdlsSde Stronirkswo lawSowet bhech 
żyje prezes PSL. j prezyderni rrńm- 
Siffów W W itos’ Niech żyS« iod pol­
ski, prscoop^ta w  ‘PoteCe g w » d a jz !

Zaayąęd glófwpy P o lsk ieg o  Stron­
nictwa Ls*do>wtą;o P ia s t ’’.
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W D /T E K  WYRÓWNAWCZY 3ft?J. 
W arszaw a. CJfcl. wł. G. P .) „G azeta 
trsz .“ donos, że R ada m inistrów  zaj­

mie sig ostatecznem  ustaleniem  ilod ~ 
ku w yrów naw czego  dla urzeunikójv 
Państw ow ; eh. D odatek w ypłacony bę - 
‘Izie praw dopodobnie z  końcem b. ni. 
w w ysokości J0%  poborów  listopado­
w ych.

ERA OSZCZĘDNOŚCI W  KOLEJNI.
CTW1E.

W arszaw a. Tel. w ł. G. P . Mn. No- 
\ow icz w ydal okólnik, do w szystkich 
dyrekcji kolei., w k tórym  zaleca naj­
dalej idące oszczędności w  go-spodaree 
kolejow ej, o raz  tanienie w szelkich nad ­
użyć i rozrzutności w gospodarce.

'•YAŻ.Nfc SPRAW Y P#i.»K .U : PRZED 
RADĄ LIGI K :R.

\Y a is -a ‘*a. Tel. wi. U P. id trudną . 
t r.pi 7 r ,‘i' się i s j a  R ad ’. I.igi N aro ­
dów Na porządku dziennym  Rady caiy 
szereg  spraw  polskich, a m ianow icie: 1) 
sp raw a kolonistów  niem ieckich w P o l. 
scc. 2) Jaw o rzy n a , 3) K laioeda, 4) luulol 
szóści polskie na L itw ie, 5) m ianowanie 
W ysokiego kom isarza nt. G dańska na 
rok p rzyszły , oj rek n rs  Polski do Rady 
Ligi w sp raw ie  dyplom atycznych u rzę­
dników  fp rlsk ich  tv Gdańsku.

Wielki p o żar w  Jaw erew ie.
SZKODA P R Z E S Z Ł O  50 MILJARDÓW W A REK .

Jaworów, 20. lisfiopada.
(H.) Oneyidaj w nocy wybuchł 

tu g m in y  prtżar. Pierwsza stanęła 
w ogniu zagroda Ewy ,Viarowej, a 
wikrółce ogarnęły itłomieiue i do­
my fią^todnie: Arona Rtrbńia. Stęża­
na Ltrkasiewicza, Julii Wyspiań­
skiej, Karoliny Czerwieńskiej i Jac­
ka Pyża. Tylko dzięki energiczni 
i poświęcenia pełnej akcji ratunko­
wej żołnierzy 22 ptitku ułanów pod 
wodzą ooracznika Kalwasa udało

się w  konou ogień zlokalizować i 
uratować resztę miasta od grożącej 
mu zagłady. Szkoda wynosi 

przeszło 50 miliardów ntaiek. 
Picrwszaj pomocy ndzielSa po­

szkodowanym znana z ofiarności 
lir. Dębicka, ofiarując na rzecz po­
gorzelców 800 kg. ziemniaków i 
znaczna ilość mąki.

Wstępne dochodzenia wskazują 
na to, że ogień podłożony został 
zbicdniczą ręką.

Isli policji w sezamach pasteshisfł

PO TĘPIEN IE  EKSCESÓW  ANTY 
ŻYDOWSKICH.

Cłeieionein od naszego  korespondenta.)
W a r s z a w a .  20. lis to p ad a , 

(M.) Lksct sy an tyżydow skie , k tórych 
w idow nią by ła  5. kw ietn ia  b. r. stolica 
państw a, odbiły sic dziś echem  na se j­
m ow ej komisii adm inistracyjnej, z o- 
kazji om aw iania w niosku nag łego  koła 
żydow skiego w niesionego w tej spra­
wie. Komisja odrzuciła rezolucję p. Griin 
buuma. natumiaist uch w sliła w niosek 
postów : W ierczaka  (ZLN.) i Thuguta 
(W yzwmieniei uzgodniony przez  posła 
ttr fm a n a  (PSL ).

W niosek ien b rzm i- „Potępiając eks­
cesy  an tyżydow skie  w ogóle. a  w szcza 
góL.ość, z  5, trw letnia 19.?,?, komisja 
acm ln istracy ina  u w a / a  w niosek kola 
i , d. w sit togo za nieaktualny i rrzech o - 
iz i nad nim do porządku a z le n n ę g o /

P. G runbaum  ikcł- żydow skie) za- 
slrztgł s-obto ogłoszenie na p.enuin v»>. 
ttmi (Mniejszości. N

KW ESTaA RJEKI NARESZCIE 
ROZWIĄZANA.

P a ry ż . (Teł. w ł.) W edług doniesień 
dzienników  belgradzkich  osiągnięte 
zostało  porozum ienie m iędzy W łocham i 
8 Jugosław ią w sp raw ie  Ricki na pod­
staw ie  aneksji Rjeki p rzez  W iochy i 
utw orzen ia  w olnej s tre fy  jugosi >w;ań- 
skicj w zatoce Rjeki.

ODDZIAŁ LOTNY UW IJA SIE NA 
TEG O  SZEREG U RM

Lylów . 2t). listopada, 
(h) O ddział lo tny  p rzy  E kspozyturze 

poi. śledczej w  ciągu dnia w czorajszego, 
przeprow adzi! kon tio lę  w yrosłych  jak 
grzyby  po deszczu składów  m anufaktu­
ry , gnieżdżących sie p rzy  ul. R zeźnic- 
kiej. Furmańśkiie,*, K ażn.ierzow skiej i 
Legionów. M agazyny te  znajdują się 
p rzew ażnie w hotelach, a to w ar w uleli 
ic-ży w tak  olhi /.ytnicj ilości, że  lokalom 
tym  grozi zaw alenie. K ontrola s tw ie r­
dziła, że na l(Hł składów  80 uie miało 
upraw nienia przem ysłow ego, ani cenni­
ków , o czem doniesiono JMagistratowk 
R eferent odnośnych spraw  radca  Kwiat 
kew ski z ca łą  surow ością ściga tego  ro ­
dzaju nadużycia, za  co n u lc iy  mu się 
uznanie.

W SZYSTKIE STRONY. — SKUTKIEM 
MUSI SIE W STYDZIĆ...

O prócz tego  O adział lo tny przepro ­
w adził kon tro lę  vcn w szeregu  sklepów  

i i m agazynów , przyczem  stw ierdził, że 
kupiec K larberg, m ający na  dw orcu kil­
ka  w agonów  m ąki, nie m iał fak tu ry , 
nad to  w ykazano  odpow iednim  w ładzom  
następujące firm y za pobieranie nad ­
m iernych cen: N Spatiner. szk larz  przy 
pi. B ilczew sktego J. szew c Milton au, tik 
W ronow skich 9, M usiałow lcz i Janik, 
ul. 3. M aja, AłarLus R osenberg . ul. Le­
gionów i Ludw ik H oszow ski, ul. A kade­
micka.

P onad to  sprow adzono kilku rso-bni- 
ków za tam ow anie komunikacji do Dyr. 
Pol., gdzie zostali ukarani bądź to a re ­
sztem , ,bądź też grzyw ną.

m i
(W łasna  korespouden cja „G azety  P o ian n e j“ .)

ZGON ZNANFGO FINANSISTY. 
Berlin. Tel. wł. G. P . Z m arł tu dzisiaj 

prezes Banku R zeszy H avenstein.

jffA © a a s * .  AStriŁ  

Z  L O E W E N J -T E J N O W

p l i h  M m

w dow a po inspek torze kolei państw .
zgasła  po długich a  ciężkich cierp ie­
niach d. 20 listopada 1923 r. 74 roku życia 

W yprow adzen ie  zw łok  na miejsce 
w iecznego spoczym ai odbędzie się w e 
czw artek , 22 bra. o godz. 12 w południe 
z  Hali P rzedpogr^cbow ej C m entarza 
Izr. w e L w ow ie o czem  zaw iadam iają.

CóTka, Zięć. W nukow ie, R odzeństw o 
4989 l pozostała  Km* ńps.

P rzem yśl, 21. listopada.
(W ) Onegdaj odbyi się wielki w iec 

* pracow ników  kolejow ych, grupujących 
się w Polskim  Z w iązku kolejowców . 
Salę w ypełniono po brzegi, przyszli też 
p racow nicy  kolejowi, należący do in­
nych zw iązków .

Na porządku dziennym  by ła  sp raw a 
redukcji personalu, zarządzona  z ra ­
mienia M tę. Ż. Zebranie zagai! p iczes 
koła p. Kucanik, p rzedstaw iw szy  p ro ­
jek t p rzeprow adzić  się mającej redukcji 
personalu kolejow ego. P o  dłuższym  re ­
feracie w yw iąza ła  się obszerna dysku­
sja. poczem  uchw alono rezolucję:

I) Zebrani na wiecu douiagaia się 
bezw zględnei redukcji sił żeńskich, k tó ­
rych  m ężow ie spełniają jakąkolw iek 
służbę państw ow ą lub autonom iczną, 
zastrzega ją  się przeciw  w szelkie, p ro­
tekcji na ko rzy ść  takich pracow ników . 
2) rów nom iernego trak to w an ia  w szy st­
kich pracow ników , k tó rzy  w ysłużyli 35 
la t służby i zastrzega ją  się p rzeciw  ja- 
ktenmiŁolwiek protegow aniu „lepszych 
czy  „gorszych11 pracowtntcow, 3) reduk­
cji sił zbędnych, a uk ry tych  po konsu- 
mach, m uzykach, w a rsz ta tach  szew -

NAJSZCZĘŚL1WSZI MIASTO 
W POLSCE.

(Telefonem  od naszego  korespondenta.)
W ar iztrwa, 20. listopada!

(J.) Ja k  się okazuje uajsaczęśtiw - 
szem m iastem  w P olsce jes t obecnie 
C zęstochow a, gdzie d r*żyżna w  pie: w- 
szej połowie listopada w porów naniu z 
paż.ozi cm ik^nn w zrosła  fcdko o  36.J44Ó.

skich, k ran  icckich itd. 4) usunięcia n ie­
robów , sto jących na usługach p ry w a t­
nych.

WIEC KOLI JA R /Y  W  JAROSS AWiU.
Ja ro s ła w  21 listopada 

(m.) O negdaj odbył sip w sali „S o­
koła w Jaro sław iu  w ielki w iec p ra c o ­
wników kolejr>wych, zw ołany  z in icjaty­
w y  Polskiego Zw iązku kolejow eów . Na 
wtoc tr u  przybyli zaproszeni p racow ni­
cy państw ow i mnych gałęzi slażbuw ych . 
Z ebranie zagaił p rezes Koła P . Z. K. w 
Jarosław iu  p. F iałek . R eferen t Związku 
p rzedstaw ił przeb ieg  p rac  zw iązkow ych  
nad u staw ą  uposażeniow ą i em ery talną, 
ooczeni zab ra ł głos poseł tut. okręgu  p. 
O strow ski, M owę jego w ysłuchano  w 
bardzo  pow ażnym  nastro ju , oklaskując 
•ą k ilkakrotnie N astępnie w yw iąza ła  idę 
ży w a  dyskusja, w k tó re j zab ierali głos 
niemal w szy scy  przcdstaw iecieli m iejsco­
w ych  pracow ników  państw ow ych , m ie­
dzy nimi i b. pose ł p. C hudy. T en p rag ­
nął w nieść trochę  ferm entu  w liczne gro 
no pracow ników  państw ow ych , spo tkał 
się jednak z bardzo  dotkliw a odpraw ą. 
W iec by ł bardzo  liczny i m iał charak te r 
bardzo  pow ażny.

CO S»E STANIE Z HITTlEREM ?

Monachium. (Tel. wł. „G. P. ) 
Krążą pogłoski, że Hittler b ę a z ie  in ­
te r n o w a n y  w jecmcm ze sanatorjów 
celem zbadania jego stanu zdrowia. 
Obecnie znajduje się w zakładzie 
„arnyra w północnej Bawarii.

KUfótńy zSUfiewskie,
KRADZIEŻ PA SÓ W  W  DRUKAKNF P O  
BA7YT JANÓW . — TR ZEJ ZŁODZIEJE 

W  ..ULU“ .
Żółkiew , 21 lutop-iua.

(F.) G ticgdaj nad ranem  jakiś w cze­
sny przechodzień, idący Rynkiem , zau ­
w ażył trzecli m łokosów  zdążąjącycif 
szybkim  krokiem  ulicą B azyljańską a ob- 
juczouycn tobołkami.

B yło mu to  pode jrza łem , w ięc o spu 
strzeżeniu  sw etn  zaw raaom ił zarzAjd kla­
sztoru  OO. B azylianów , gdzie s tw ie r­
dzono brak pasów  transm isyjnych z m o­
toru  w drukarni, m ieszczącej się v, kla­
sztorze.

P odejrzen ie  co dn dopuszczenia się 
k iddzieży skierow ali mnisi na czeladni­
ków, zaję tych niedaw no robotą  w za­
budow aniach klasztornych . Z nały  ich już 
psy łańcuchow e, s trzeg ące  mienia k lasz­
tornego, nie u iaaa jy  prze to  gdy spiyeiu- 
rzc w śtryćiiem  otw ierali zamki tc len , 
wejścia do hali m aszyn.

P rzepio '.vadzona w derriultwh rew i 
zja dala w ynik  dodabii, gdyż znaiezionu 
tam  u k ry te  przez złoczyńców  grube pa­
sy  transm isyjne.

D wóch z nich a m ianow icie: Michała 
Szyry ja  pom ocnika m urarskiego i Józe- 
ta  T a ta rzy n a . czeladnika ślusarskiego 

a resz tow ała  za raz  policja, trzeciego  zaś 
w spółuczestn ika kradzieży , czeladnika 
ślusarskiego, Jana  G aw rońskiego, szu ­
kającego ra tunku  w ucieczce, p oste run ­
kow y pp. dopędzil aż pod lasen  sopo- 
szyńskim , gdzie go ujął pod grozą uży ­
cia broni i od staw ił w raz  z jego to w a­
rzyszam i do aresz tów  sądou-ych.

h lB iA K  A f f i M i i  i Śl­
i j  kidńn isisi§Fi')!“.

L w ów , 20. listopada
(h) W-c/.ora} w ieczorom  odbyto się w 

Izuie adw okackiej zebranie w spraw ie 
zajęcia stanow iska w o b tc  pi‘eloittu no- 
w ęl u staw y  o ochronie lokatorów , w 
kióreni przez sw ych przedstaw icieli 
wzięli u tm al: lzoa  inżyufcrsfca, Izba 
lekarska, Izba hfm dtowa, rep rezen tanci 
zrzeszeń kupieckich 1 rzem ieślniczych 
P o  ży r, ej dyskusji stw ierdzono że 
p ro jek t n ftaw y  jes t r-cszcześcien: dla
całego spo łeczeństw a i gdyb> ta  usta­
w a w eszła w życie, m ogłaby przynieść 
nieobliczalne s/jwrdy irańsiw u. U chw a­
lono wszcząć slłna agitację w drodze u- 
staw ow ej przccr,.-'ko pow yższem u pro­
jek tow i i zs pośrednictw em  iram orjalu  
p rzedstaw ić R ządow i sm utne następstw a 
tej u staw  i- i rów nocześnie w skazać dro­
gę do racjonalnej pow olnej odbudow y 
w tym  kierunku,

im iuitifetaHi mm.
L w ów , 20. listopada.

W czoraj popołudniu V. kom. P. P, 
ujął niejakiego JózefaF nm au tha  z Le- 
w andów ki. rzekom ego pośrednika d rze­
w nego pod zarzu tem  sprzeniew ierzenia 
lornetki w artości 15 mili. na sjĄodę nte- 
iakiego N. N. P rz y  rew zji osouistej zna­
leziono n F rim autha -wielka ilość doku­
m entów  z pieczęciam i w ia d t z Katowic 
oraz identyczność na nazw isko W łady­
sław a M yćki. Jałc w p ierw szych docho­
dzeniach stw ierdzono, Frim auth trudnił 
ssę zaw odow o oszustw em , Jeżdżąc oo- 
ćągarni p rteu s taw la ł się Jako okradzio­

ny w  d ronse nauczyciel i w ten sposób 
w yłudzał pieniądze. O szusta  zam knięto 
w aresz tach  poi.

H|t1 MMfsti.
L w ów , 20. listopada

(h) O łuna Sp3ar, zam. w  Bolecho­
wie, baw rąc w połow ie października we 
Lwowie, poznała niejataego M ichała 
M ycaka, z  k tó ry m  w ub. t” g<xkiru za­
w arła  ślub i zam ieszkała  w  Bolechowie.

P rzedw czo ra j w y b ra ł się M ycak do 
Lw ow a, rzekom o w celu wyszuitariia 
sobie posaoy  i m ieszkania, polecając żo­
nie przybyto tam  następnego dnia Gdy 
ta w cżtrral przy jechała do L w ow a, Uo- 
wicozićtła sie że M ycak fest tu  żonaty  
i popełnił bigam ię i mimo energicznych 
poszukiw ań nie zdołała  go odnaleśst- 
gdyż M ycak sp rzedaw szy  część M  pot* 
za 45 majono-. , wyJecAal do Lwwra f |  
ulotni* sic bez śladu.
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B O C l l C I  C  I p n p P F R  G A B R Y E L  S T A P K
MS5KSS ! DiŁM’iKee *« L. I Ul r LII Lwów. Kil. Mar .acki 11.M E S K S £  8 D A M  i K I E

POW SZECHNY ZWIĄZEK 3RUTTOV.
COW

w e Lw ow ie, ul. Aitauemicka 5. 1-sze p:ę. 
łro , zorganizow ał się dnia 28. po^dzici- 
n .ka 1923 na statucie w zo ro w jm  przt 
W ładze podpisanym, jako je d jn a  au to­
ryzow ana organizacja u ranow ców , dl.. 
ceh rony  ich interesów  i przyjruaie w p1 
sy  o su j ście codziennie. z wyjątkiem 
niedziel i św ią t cd ID da 1-szej rana  
lub listownie

Lip Zwiazitu naieza b ru ttow cy : 
ulicyjska Kasa O szczeuiiości we 

.L w ow ie. — Fundacja hr. S karbka. — 
G m iny: B orysiaw , Tustanow ice. M ia i-  
niea, B itków, Pasieczna, Markowa-. — 

(Spadkobiercy bł. p. D aw ida LindeŁbau- 
ma, Lipa Dchutzman i -t. d.

Lwów, s$L M«r.a«d 11*

9
I wów 21 lis op id .

R nfsŁ ło r naczelny „G azaty Porań
«ej“ przyjm uje codzlenme w retiak .. 
,*■ godz. 12— 1 pc poi, <1 tle j. nr. 230).

Telefon now y A kcyjnej Spółki W y- 
daw ...czej posiada nr- 1238. Podajem y 
go, zmiana bow iem  apara tu  wywołuje 
.wicie nieporozumień.

W'**
Na budow ę II. Domu Todanlków  we 

L w ow ie zfożyli goście zgrom adzeni na 
weselu Dr. T adeusza N ittm ana kw otę
3.000.000 Mkp.

(jp.) P ie rw szy  śnieg. Z aw ita) do nas 
■wczoraj z  rana, przypom inając, że to 
już 2 1 listopada, że jednak skończyć się 
m uszą złudne uśm iechy w iosem ie i trz e ­
ba się p rzygo tow ać  na nadejście zimy. 
R zadkie z początku piątki, sy p a ły  co­
raz obficiej niemal p rzez  ca łą  godzinę, 
a choć na ziemi zam ieniały się w rozmo 
kle bit to, jednak w tem pera tu rze  n as tą ­
piło znaczne oziębienie. Nie d.ugą b: .a 
p rzecież  jednek ta  zim ow a introdukcja, 
bo już n ieb aw em . niebo, rozjaśniło  się 
błękitem , a z ło te  prom ienie słońca za­
częły znow u p rząść  tło  do w iośnianych 
ułud.

( jp ) B udżet miejski na rok. 1924. M a­
g is tra t rozpuwzął juz narad y  nad Dudże- 
tem  na roK 1924. O dbyły  się już trzy  

'se s je  budżetow e, a to  17, 19 i 21 bm.
tjp.j /. po=..t>uze::ia Sekcji bilansowej. 

Na wczorajsze-m posiedzeniu postano­
wiono pouw yższyć op łaty  w odociągo­
w e: 1 kor. czynszu przedw ojennego u„ 

,2.7bO mit. z w ażnością od 1. grudni i 
1923, zaś od w odom ierzy 50.000 mk. zu 
inetr sześcienny z w ażnością od 1. li­
stopada 1923. N adto po myśli w nioski 
tóomSsji aprow izacyjnp] uchw alona za­
ciągnąć pożyczkę w kw ocie 30 mibar- 
dów d la  rozszerzen ia  działalności Za­
kładu aprow izacyjnego celem zw alczę 
nia drożyzny . Z innych sp raw  na uw a- 

1 gę zasługuje uchw ała w spraw ie poczy 
nienla napraw ek  w budynku Zakładu dl; 
nieuleczalnych im. Bilińskich.

( jp ) P odw yższenie opłat na w lkl dla 
chorych w Z akładach im Bilińskich i 
Z borow skich o raz  opłat na u trzy manii 
dzieci p rzy  schronisku św . Józefa zo 
stało  uchw alone na ostatn iem  posiedze­
niu M agistratu.

(jp.) Ci, którzy tśe uznają ustaw. M; 
g is tra t ukara ł gr. kat. p roboszcza za nii 
p raw id łow e w ystaw ian ie  m etryk  grzyw 
ną w kw oc!e 1 milj. mkp

(jp,) Znak czasów . D cw odein, ( jaJ 
n asza  a ry s to k rac ja  rodow a dem okraty ­
zuje sw oje pogiądy jes t fakt, że jeden ; 
a ry s to k ra tó w  o giośnem  nazwiski 
w niósł do M agistratu  podanie o końce 
sję na kaw iarn ię .

(W .) K apeluszow y paskarz. Jedna ?■ 
.s ta rszych  (czeskich) firm kaociuszr 
czych w e Lw ow ie, za rozszerzenie o' 
jętości kapelusza m ęskiego, w ykonyw r 
ne przy  pomocy najprym ltyw niejszcc 
jerażka  na  śrubie. zażądała  od kljent
1600.000 mk. Bez kom entarzy .
I (h) A resztow anie kieszonkow ca. N 
placu  K rakow skim  sk rad ł w czoraj ?  
'mon K rim stfck  Paulinie Schód. zamie 
szkałej y z y  ul. Św iętokrzysk iej 800 tv - 
imk. i usiłow ał zbiedz. K ieszonkow e 
lactewytiuio i oddano do a resz tó w .

prz»i0k*nj rt etka zskaczym y w k ró ic  
w ( r  w c i  s»nz* j j * o - s .  tw w t.

'T T  o m i n i e

M  lotnio mtoi y f c & i  pssog.
MIŁOŚĆ NIE ZNA PRZESZKÓD. -  WYMAGAJĄCY NUTA I ROZKO 
CHANA FAJGA — SŁUŻĄCA SPLĄDROWAŁA CAŁY MAGA7YNIK 
PRFCjOZóW  U PANI LAJI MAGAZYNEK. — JAK KONIG Z LODZI 
Z R O B I! SIĘ ZŁODZIEJ. — MIODOWY MIESIĄ C W ASYŚCIE LI­

STÓW GOŃCZYCH.

Łódź, 21. Estujiada. 
(H.) Falga Griiopaum. służąca u p 

aji Magazynik w Lodzi, zakochała 
'e na zaibój w mAoriszytm znacznie od 
idbne szewcu Nucie Konigu. Kómg, 

iry na całą tę sprawę zaaiaitrywa) 
■■ę chłodno, oświadczył Fajdtze, ze 
•oślubj ją tylko wówczas, sdy ona 
Postara się o znaczmy posae, za ■ 
,>ev.intający nu, wygodne życic bez 
trosk i 'kłopotów.

Miłość nie zna przeszkód i pod­
nieca pomysłowość. Toteż otiagduj 
kradła Fajga pani swej klejnoty, a

.nbjrw wicie uryfcmty, tffierścksiki 
'anscuszSci i ka»c p rzad a rL o ty  ze złota 
i srebra

wartości kilku miliardów 
i prorrceniejac z radości, zaniosła je 
swaiwu óDłułweńoowI Komy scho 
wiał kos^owncści do kieszeni, Faj 
yę przycisnął 'do serca, poczerni ko 
ćhatntocir.ne b©i chwili zwłoki wyje- 
7*i a U z Łodzi. Pobćia rozesłała za 
•fłiaynnr jśety gończe, ttecz s&częśli 
w a  psura uży y a  na rarziie bez orze 
taLód szicrzęśc o  rozkoszy tnnodo- 
wyx±. miesięcy.

„B.yalln! Ki pimoc! B a n ic i!...“
Żólklow, 20 listopada.

H.) Panikę niem al w yw ołał oneg- 
daj w nocy w  mieście niejaki Schuman, 
m ieszkający przy  uk‘cy  L w ow skiej 138. 
gdy w yb ieg łszy  o północy z domu na 
ulicę zaczą) k rzyczeć  ze w szystk ich  sił, 
że na dom jego napadli uzbrojeni ban­
dyci. Po chwili zebrał* się sąs ied ii i po­
biegli na ra tunek  zagrożonem u, on zaś 
sam  udał się na policję, donosząc o na­
padzie W iadom ość o napadzie bandytów  
rozeszła  się pomimo nocy w net w calem  
mieście a  w śród m ieszkańców  zac /ę ia  
się rodzić panika. Posterunkow i policji.

Związek art. plastyków  w e Lwowie
zaw iadam ia sw oich ęsu rtków  i pp. ar 
tyStów plastyków  zam ieszkałych we 
Lw ow ie: że Vialne Z grom adzenie Zwią­
zku odbędzie się nieouw oialnie w so b j 
,ę d. 1. grudnia b. r. o go„z 7 w ieczo­
rem w Kasynie i lśole lit. a rt. z na­
stępującym  porządkiem : 1). S p raw ozda­
nie w ydziału. 2) Spraw ozdanie  Komisj- 
rew izyjnej. 3) Absoiutorjum  dla ustę­
pującego w ydziału. 41 W ybór nowego 
w ydziału i prezesa. 5) W nioski człon­
ków. W razie  niezebrania się odAiwie- 
lniej liczby członków  o gonz. 7. W alr 
Zgromadzenie odbędzie się w g nzhu 
'cióźniiti i7  zy  >k tJdój (ości czforskó1.'.. 
Tadeusz R y b .o w ak i p rezes, A. M an 
inw ski, sek re tarz .

7-ilniową w ycieczkę zim iwa da Tati 
z jazda sankam i do M orskiego O ka i 
Doliny Kościeliskiej w czas*e o j  27 
rrudnia do 2. s tyczn ia  organizuje Sekcj. 
-ycieczkow a krak O gniska nauczyi 

kbsztem  434 miljona m arek, łn f in n jc ' 
dzieła i zgłoszenia najpóźniej do 1 

grudnia w formie p rzysłan ia  zadatk  
1 miljoria mk. przyjm uje p. Jan  Szko 
iz iński w K rakowie. R ynek Ol. 1. 29 II f  
W w ycieczce m o g ą 'w z ią ć  udział t?kż 
isoby z poza sfer naucz, tak panie, jak 
i panow ie Na odpow ieuź pisemną na 
łeży  za łączyć znaczek pOwziowy.

z
(J.) Ks"?,żk* znów  drożcla. D nia 22. 

lim. w chodzi w  żvcie mnożnik ksiecar 
ki w w tsokośc i 200 tys. pu r« tńw  w 

.r.lcjsce dot.icliczasov/ego 140.-..-00 uunk

PRZYJM UJE RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO- 
SZENIA W A D W N irT R A C Jl „GAZETY 
LWOW-SKIEJ" u L  POOW YŁE L. 3, 
1 F iĘ lF O  OD GODZ. 9u-3 ł Ł—2, 823

! k tó rzy  udali s!ę na tychm iast do m ieszka 
r.Ia Scliuiuana, zastali tam  jednak tylko 
jednego człow ieka obcego, bezbronnego 

! I sk rępow anego  przez  sąsiadów  Schu- 
mna.

O kazało  się. że je s t to P rokop T ara- 
' sJuk, itodzie j, k tó ry  sarn jeden dosta) 

się c-.chaczem przez  okno do m ieszkania 
Schum ana, aby  go okraść. Schum an, zo­
baczyw szy  złodzieja. p rze s tra szy ł się 
tak  bardzo, że zaczął m ajaczyć o napa­
dzie uzbrojonych banay tow  i narobił 
ogrom nego hałasu, w y do łu jąc  w prost 
panikę w mieście.

u 1 e 21 r u.
Nowa opere tka  JCsłężnkizka Olała*

poaoo^ia się ugoii.ie na preiruerze. No. | 
w o zaangażow ana p. K oraoianka zdo- 
u / ia  soo.c oarazu  w ielką s jm p a tję  grą 
j  w oją peiną iinezii, tem perafn ln tem  i 
•Ą dziękicm. N owa ta o p r.r« k a  stanie się 
tńipew no „gwoźuziem'* sezonu.

R ozp. .żęcie sprzodaży  abonam on. 
.4 tv co.uM .uyca, Dzis t. j. we bZWŁritk 
.2. b. ni. rozpoczęła  się w ieatrz.^ 
rłibU im  (1 p .ęrroi sprzeoaż bKK.zK.ov, 
aiionainentow ych do wszystKich tea- 
-iów . i a ł  w czesna przedsprzedaż  zo 
:i.ala UŁicutoeZKirtia oimCjko, by umn 
iąć nadm ie .neso  ścisku p rzy  kasie. Dy 

. cw-ja raz jeszcze apeluje do oosiau- 
ęzy  tych  zniżew, by zociideii zron-u 
M isi, iż w jeunym  dniu w szyscy abone 
X nie nioga zm łescic się w jeunyn 
o. „i ze. W gruorUu w ydana bodzy-i 

n .i.J isza  ilość abonam entów , gdyż naj- 
^cisic-j p rzestrzegać  się będzie legiG 

iłiacji, p rzy  kasach  w ięc będzie mniej 
>zy tłok. P onad to  D yrekcja  obm yśl, 
j.-szcze dalsze udogodn.en»a w reałizc 
vvaniu bloczków . U dostępniw szy w a r­
stw om  pracującej inteligencji w stęp dc 
i iatru , k tó rv  dziś j wsi tańszy  od kin: 
>yre*cja żyw i nauzieję, iż sami pos.a 

.!r.cze bloczków  będą s.ę s ta ra li p rze ­
strzegać  przepisów .

♦
TEAJR W iŁ L k lt

C zw artek , 2? bm, „Noc Listonadow a“ 
P ią tek , 23 bm. „Noc LLtop.tdowa*'. 
Sobota, 24 bm. o godz. 3.30 ..Dziady*’ 
Sobota, 24 om. o g. 7 „W alkirja'*. 
N iedziela, 25 bm. o g. 3 „W  krainie 

baśni**.
N iedziela, 25 bm. o g. 7 „Noc Listo- 

padow a“.

TEATR MAŁY:
C zw artek , 22 bm. „Kochanek od se rca"

PiątcK, 23 bm. „Kochanek od serca*.
Sobota, 24 bm. „Pokojówwp szuks 

miejsca**.
Niedziela, 25 bin. „K ochanek od ser- 

ca“.
Poniedziałek, 26 bm. „Pokoju wką szs 

ka miejsca.

TEATR NOW OŚCI;
C zwarteK  22 bm „Księżniczka Oiala**
P ią tek . 23 bm. „K siężniczka Gia!a“.
Sobota, 24 bm. „K siężniązka Ołału*.
Niedziela, 25 bm. „K siężniczka 01.i- 

Ia“ r
Poniedziałek , 26 bm. ,JMiłość cygań- 

sk a“.
W torek, 27 btn. ,J(s.ężm czka G laia".

Biuro K oncertow e M. T uerka: P i^
:ek 23. listopada: Lachoń-Słonimski-Tu* 
vim. II. W ieczór autorski. P rogram : 
'•atyry i parodie literackie — P rz e k b -  
ly z autorów  francuskich i rosyjskich

G i & f d  m*
Z  2 0  i i s t jp a t ia .

G  e  d a  l w o w s k a .
Lwów, 21. łis to p a d K

Kursa akcji lekko zwyżkowe. 
Zaintcrosowarie większe. Obroty 
liczne przy silniejszym popycie. 
Nitfćoiowanę zyskały rówyież na 
kursie. Tendenc:a 'rekico zw y& ew ; 
Uspos*>i>ienit ożyW»one.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
H ipoteczny 525. 520, 510, 520. 52S, 

530, 549: P ok rd  42: P rzem ysłow y  332,‘ 
350. 355, 3-55, 340, 345 350, 355 360; Nie 
m ijuw sk i 280- — Z. Bank Ki 105—110 
115—120— 180; Oikos 3900, 40<¥), 41) Ó, 
4100, 4150. 420o 41oo; P arow ozy  235,
214. 240 235, 232, 230, 240; P eze t o(> 
Pocisk 250: S iersza g. 465C. 51 (X): Pol­
sa t 105, 115; B ro w ary  1000, i0250, 10100, 
10200, 1030o; C hoaerów  325o, 33oo, 3325, 
3340, 3350, 3360, 34u0‘ Cegielski 560: Oa- 
fota 82, 84, 85; Toł.an 375, 380: Nafta 
210, 205 210; P . T. B. HO 85; R akszaw a 
4100. 4125. 4100: Rohn Zieliński 660■
Siersza e lek tr. 90, 95, 98, 95; Tespy 
3500, 3550. 3625, .3450. 3500. 3540, 3550, 
3600, 3650; Z ieleniew ski 8700, 8850.

TRa NSAKCJF w  AKCJACH N ltK O  
TOM ANYCH.

Kursa w tysiącach.
Jaw orzno  I060O 159O0, drobne 165G 

16800. G azy 176tAł. 17800, .17900, 13000, 
18100, '82U0. Azot 170, 175, 180. Chybie 
800, 6000 , 6100, 6150, LleKtr. n. S 38, 
U), 39.5. G azociągi 275. Len 370. 365. 
:if. 335. N itrat 117. 120. P rzew o rsk  
*5000. Schon 43000. W ęglów ki 26. 25, 
?4. B iblioteka 400, 420 G azołina 680. 
90. 710, 710. F oresta  400. 395 Lesie- 
uce 750. 755. O lkusz 330. 325, 320. Rui. 
adustria  125.

O b r o f v  p ł y w a l n e .

W czoraj z ran a  tendencja silrVe 
zw yżkow a, w godzinach pojudniow vcii 
osłabła o 100 do 130.000 - popołudniu 
znowu haussa. — O brót ożyw iony, po- 
dąży bardzo  m ało. — K upujący chcą 
ałacić: D olary  am eryk . 2,700.000 do
?,720.000: do lary  kanauyjskie 2,450.000 
Jo  2,600.000.

Złoto: 10-kor. 11,800-12,'#00.000. 20- 
frank. 10,5oo— 10.800.000, 10 rublówkJ 
14.800— 15.000.0u0

S reb ro : Kor. austr. 160—1701)00. 5 k 
W O łO —800 000 Por. 4«jj.>jo—45o.»tM> 
ruble 650.000—680.000.

G . e i d  \  z b o ^ o w x
*

P o  dw udniow ym  ożywionym ruchu 
-zisiaj rt-d i słabszy , ogólny obrót oko­
ło 100 ton. T ransakcje  w życie, spora­
dyczne w  P5serdc>, lnie i mące.

P szen ica  nadal poszukiw ana przy- 
słabej poaaży . P o p y t za zieizuiiakami
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słaby. T endencja zw yżkow a, usposobie­
nie silne.

#Giełd \ warszawska.
G otów ka: D olary Stan. Zjedli. 2,400. 

2,425—2,375, iranki złote 422.400.
Czeki: B als ja  109.750, 110.750 — 

• 108.750, Holandia 905, Londyn 10.3S0— 
10.400— 10,450— lU,2bo, N ewy Jo rk  2,400 
do 2.425—2.375. P a ry ż  120.250— 130.500— 

,.128. S zw ajcarja  418.100 — 422.100 —
414.000, W iedeń 33,75—34.05—33,45, P r a 
ga 09, W iechy 1U3.250. Bony zło te  D 
390—400—350.

Giełda krakowska.
K raków , 21. listopada.

Zieleniew ski 9150, 9200. P arow ozy  
240 T rzebinia 385. TPG . 2700, 2800.

Giełdy obc.\
•O eieioneni od naszego korespondenta.)

CM) W  G dańsku płacono za 1 miijmi 
mkp. 2,743 do 2,757 guldenów . P rzekaz  
na W arszaw ę 2,494 do 2.508. W  B erli­
nie notow ano m arkę polską półurzędow o 
204 miljony 700 ty s . do 213,300 tys. 
P rzek azy  na K atow ice 207,300 tys. do 
212,700 tys. W  Zurychu no tow ano m ar­
kę polską nieoficjalnie U.0002ł4 do 
U.UU03.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowania wsfę- 

Mio z dnia 21. listopada b. r.: Mo- 
la.iidija 216 i pół; Nmvy York 576 i 
jedna ósma; Londyn 24,95; Paryż 
30,82; Mediolan 24,80; .Praga 16,70; 
Budapeszt 0.03; Bukareszt 2,80; Bel­
grad 6,40; Sofia 3,75; Wiedeń 0,0081 
i pó l; Austr. stempl. 0.0081 i pól.

Inicjatorka ekscesów 
erotycznych stanic przed 

sądem.
(Telefonem od naszego koresip.)

Warszawa, 21. listopada. 
(J.) Jak sic okazuje, sprawa 

‘skandalu .erotycznego, którego bo­
haterka jest drowa Zofia Sadowska, 
w  rezultacie znajdzie swój epilog 
przed kratkami sądowemi. Początko­
wo zdaw ało się, fce z punktu widze­
nia czysto prawnego niemożliwe bę­
dzie postawienie Sadowskiej w  stan 
oskarżenia. Obecnie iedoak istnieje 
już -pewność, że pociągniętą będzie 
ona do surowej odpowiedzialności 
ze względu ma okoliczność. Żq w 
stosunku do niektórych swych kliien 
tek stosowała środki silnie narkoty­
zujące i szkodliwe.

H i iii ntou lijki.
MILJONER DOLAROWY ZGINAŁ 
NAGLE — MÓWIĄ, ŻE — PRZEZ 

KOBIETĘ.
Nowy Jork w listopadzie, 

(f) Najnowszą senzację Nowego 
Jorku stanowi zamordowanie boga­
tego bankiera H. Snpphona, który 
przed fcfłkiu dniami odziedziczy! spa 
dek w kwocie 6 milionów dolarów. 
Znaleziono go nad ranem m artw e­
go. Siedział w  swoim ulubionym 
fotelu, trzym ając w ręku zagasłą 
fajkę. P rzy  bliższem zbadaniu za­
wartości cybucha przekonano się, 
t e  tytoń

przepojony był roztworem 
cyankall, 

co spowodowało zgon palacza.
Pokaja przyttiszcza, że morder­

cy w nocy zaikradti się do pokoju i 
spreparowali tytoń za pomocą tru­
cizny, wiedząc, że  Smpphan zawsze 
przed spaniem pali fajkę. Śledztwo 
w te,i tajemraczcj sprawie trwa. 
Pono podłete mordu ma być ronian 

^tycene.

E sisc .f i  H iB F te z y  m  u!. M e i i e j .
Lwów, 21. listopada.

(11.) SStfsarz kolejowy bez zaję­
cia, Stanisław Jeiinek. wpadł wczo­
raj w  nocy w towarzystw ie nicia- 
kiej Kata rżymy Konopackiej do w ic -  
szikaoiia robotnika kolejowego Mi­
chała Szczepańskiego, mieszkające­
go przy ul. Kordeckiego 46, .a za-' 
staw szy tam ty tir o żono Szczepań­
skiego, zaczął ją lżyć bez powodu 
i grozić, że jej męża zabije. Szcze­
pańskiej udało się wym knąć z mie­
szkania, pocz t m przestraszona ko­
bieta udała się na dworzec koiejo- 
wp po męża, z którym następnie 
wróciła do domu. Na uil. Gródeckiej 
spotkali jednak Szczepańscy znowu 
.Tclinka, k tóry  obrzuci! ich momen­
talnie stekiem ordynarnych obraz, 
a po chwili wyciągnął z kieszeni 
rewolwer i strzelił do Michała 
Szczepańskiego. Cudem tylko oca­
lał Szczepański, który w ostatniej 
sekundzie zdołał skryć się w po­
bliskiej bramie.

Ciekawy jest ten moment, że 
Szczepańscy nie mieli — jak tw ier­
dzą — najmniejszego Pojęcia, z ja­
kiego powodu JeKnefe ma złość do 
nich i tak zapamiętale ich atakuje.

Sprawa wyjaśniła się dopiero 
nurza jutr z w policji, gdzie sprow a­
dzeni napastnicy sami pobudki zbro 
diiiezego działania swego podali. 
Okazało się mianowicie, że Kata­
rzyna Konopacka, porzucona przez 
męża . swego, zamożnego gospoda­
rza. Franciszka Konopackiego, po- 
dejrzywała Szczepańska, że ułat­
wia Franciszkowi Konopackiemu w 
swym  domu
schadzki z kochanka jego, Helena 

Nosrówną.
Konopacka żywiąc z tego powo- 

du nienawiść ku Szczepańskimi na­
mówiła kochanka swego je!inka, by 
zamordował Szczepańskiego, a na­
wet kupiła mu w tym celu rewol­
wer. Dodać należy, żc 

Szczepański strzelał itiż kilka­
krotnie przy rozmaitych sposob­

nościach do wrogów swoich 
z rewolweru przed kiliku miesiącami 
usiłował zastrzelić ścigającego go 
funkcjoparjusza policji.

Jeiinek z Konopacka odstawieni 
zastali do ókręgawego sądu karne­
go .pod zarzutem zbrodni usiłowatye- 
go morderstwa.

M  lord lwim „ufcradi" cylinder.
EPIZOD Z DYPLOM ATYCZNEJ KAR JER Y ,'

Londyn, w listopadzie, 
(f.) Tedcn z najw ybitn iejszycii i .naj­

g łośniejszych dyplom atów  naszej doby,
b. angielski m inister sp raw  zagr. lord 
C urzon ogiasza obecnie sw oje „W spo­
m nienia z podróży ," obfitujące w szereb  
in teresu jących  szczegółów .

T ak np. opow iada Curzon zajm ujący 
sposób, jak udało mii się >v T eheran ie  

uzyskać audiencję u szacha 
oczyw iście p rzedstaw iciel ’ potężnego 
Albionu uzyska! ją bez trudności, jednak 
że w ostatn iej chw ili w yłoniła się a rcy - 
pow ażna p rzeszkoda:

Oto n iezw ykle su row y  cerem oniał 
dw oru  perskiego w ym agał, aby każdy  
gość, o ile nie jest w ojskow ym , zjaw iał 
się p rzed  obliczem  szacha — w cylin­
d rze .

Lord C urzon przekona! się ze zg ro ­
zą, że zapom niał w ziąć ze sobą to  c e re ­
m onialne nakrycie  g łow y. P o ruszy ł 
w p ro st ca ły  T eheran , lecz nigdzie nie 
m ógł dostać cylindra.

W  przeddzień  audjencji C urzon by ł 
na przyjęciu  u perskiego p rezyden ta  mi­
nistrów . S kładając w  garderob ie  zw ie rz ­
chnie ok rycie  zobaczy! ze zdumieniem i 
radością,

w iszący na kołka w spaniały , 
lśn iący — cylinder!...

Jedyny  ten egzem plarz należał — jak 
się później pokazało — do pew nego u- 
czoncgo francuskiego, baw iącego  w T e­
heranie na studiach.

W głow ie dyplom aty  zrodził się m o­
m entalnie pian s iia teg iczn y , sk ie ro w a­
ny ku ow ładnięciu cennym  przedm iotem . 
C urzon p ierw szy  opuścił to w arzy stw o , 
a ubierając się w garderob ie , p rzez  ro z ­
targnienie oczyw iście... zam iast sw ego  
kapelusza zab ra ł cudzy cylinder. Au­
diencja b y ła  u ra tow ana. U czony F ran ­
cuz, k tó ry  tym czasem  rozpacza ł za sw o 
im cylindrem , o trzym a! go nazaju trz  z 
uprzejm ym  listem , przepraszającym  za 
„pom yłkę".

Locii-oszczepco i osHarżony minister.
i .

CHURCHILL, LORD KITCHENER, ZNIŻKA GIEŁDOWA, KLĘSKA 
FLOTY NIEMIECKIEJ... I INNE CIEKAWE HISTORJE Z WIELKIEJ

WOJNY.

Londyn, listopada.
(N.) Od pewnego już czasu »na- 

T*y w  najwyTOszyali kokidi potiirycz- 
trych i  aryelokratycznyidi .lord Dou­
glas wydawał regnlarne pamflety 
sklarowane głównie jwaccrw byłe­
mu gabinetowi Lloyd Georgea, a 
zwłaszcza (przeciw jednemu z  by­
łych jego ministrów, ChnwdriHowi.

W  jednymi z ostatnich swwoit 
ipamłletów p. t. „Zajmach na landa 
KStehoncra i praw da o bitwie jut- 
łeumd/jkiej’’, wystopuóe 'lord Douglas 
z twieffid>zie>nieaiL źe Churchill w zwią 
zku  z bitwą ogłosił oficjalny komu­
nikat. który a&wśetłii hitwc tę jako 
— zwycięstwo niemrockio.

Uczynił to — (podług londa Dou­
glasa, cełowo, by wspólnie z ży­
dowskimi bankierami 
wywołać sztuczna „baissę” na gieł­

dzie londyńskiej

strwożone; oficjalnym komunikatem 
admiralicji angielskiej o klęsce floty 
angielskiej w  bitwie z flotą niemie­
cką,..

Falkiem je s t ,  ż e  w  24 g o d z in a c h  
po  ty m  s ły n n y m  b a m u n ik a a ie  ś w ia t  
z o s t a ł  z a s k o c z o n y  a n g ie lsk im  k a rm t-  
.lEkaitum d o d a tk o w y m , z  k tó r e g o  w y  
u tk a ło , ż e  flota angielska nietylko' 
nie Poniosła żadną kieskę, ale 
o w s z e m  z n is z c z y ła  całą e s k a d r ę  m e- 
m ieclką. N a g le  w ięc z ro z p a c z l iw e j 
Jh a iissy ” .powstała gw ałtow na „haus 
sa“ na giełdach angielskich.

Zagadkowe utonięcie lorda Kit-
oheaiera przy.pisti.je lord Douglas bt- 
trygjOiu niemieckim i żydowskim.
L o rd  Kiifcdiemer m ia ł p a ś ć  o f ia rą  sp i­
sk u  a g e n tó w  nfOHif5<4cTcb, k tó r z y  ipo.

7 tra fili się p r& y iącB yć d r jeg o  o to c z e ­
n ia  j o k a ż d y m  kroku g e n e ra ła  d o ­
nos® na-tychm law t sz p ie g o m  n iem ic-

dkiro. Z w yw odów  lorda Douglasa 
wynika, że Angija w czasie wojny
otoczoną była całą siecią szpiegów 

niemieckich,
k tó r z y  w y w ia d e m  sw o im  w y r z ą ­
d za li s p r a w ie  a n g ie lsk ie j n ie o b lic z a l­
no : c /kody . O s ta tn i  jednak .pauriHet, 
dotyczący współdziałania lorda Cljur 
chilla z giełdziarzami londyńskimi w 
c z a s ie  bótwy jutlandzkiej, okazał się 
je d n a k  d la  a u to r a  z g u b n y m , ałbo- 

;u już na 6 miesięcy przed bitwą 
jutlandzka lord Churchill nie piasto., 
w a ł urzędu ministra i tem samem 
nie mógł mleć żadnej ingerecji w lej 
całej sprawie, A że satdv angielskie 
są  dla o s z c z e r c ó w  bardzo surowe, 
w ięc  niefortunny jpamfle-dsta powę­
drował do aresztu.

d£0S5K!lb'

Podwyżka taryi 
pocztowych.

Lwów', 21. listopada.
Z dniem 1 grudnia b r. w ejdzie w 

życie now a ta ry fa  pocztow a, k tó ra  w po 
rów naniu  z obecnie o-bowiązującemi o- 
p latam i odpow iada 100 — 300 procen to ­
w ej podwyż.ce. T ak  w ięc omiata za list 
zw yczajny  obrotu  w ew nętrznego  do \va 
gi 20 gram ów  w ynosić bądzte 25.000 Mk. 
za  k a rtk ę  15.000, zn  w idoków ki i druki 
dla ociem niałych za  każde 500 gram ów  
250 Mkp., za  próbki tow arow e do wagi 
100 gram ów  15.0(11). Za paczki do w agi 
1 kg. 40.000, do 5 kg. 160.000, do 20 kg, 
640 ty s ięcy  Mkp., za zw ro tne  pośw iad­
czenie odbioru i zw ro tne  pośw iadczenie 
w y p ta ty  po 25.000. ze reklam ację 25.000, 
ty sięcy , za  doręczenie osobnym  posłań­
cem  (ekspresem ) 100.000. za  doręczenie 
paczki w  W arszaw ie  do 5 kg. 50.000, dc 
10 kg. 75.000. do 20 kg. 120.000. O płata 
za  list obrotu  zagranicznego w ynosić 
bedzie 50.000, za kartk i 30.000. za druki 
za każde 50 gram ów  10.000. T ary fa  te ­
legraficzna podniesiona zostaje  o 100 

procent, za  jedno słow o 20.000, ta ry fa  
telefoniczna przeciętn ie o 150 procent.

S k ł a d k i
Na budow ę Ił. Domu Techników  w e 

Lw ow ie Składają goście zebrani na ślu­
bie dr. T adeusza  N ittm ana kw otę
3,000.000 Mp. (stów am i trz y  m iliony M.)

O G Ł O S Z E N I A .

N a u k a  i w y c h o w a n i a 1
UDZIELAM lekcji g ry  na skrzypcach. 

L andow ski, ul. Sw . M ichała 6 (bocz­
na Kościuszki) od 4—6. 2022-3

K im n o . ? » r z e t f a t ,  z a m i a n a i
KUŹNIĘ PO LO W Ą  kupi firm a Juliusz 

W eiss, Lw ów , Potock iego  26. 2012-2

S9Ł0K MEBLI STYLOWYCH 
B. POŁONIECKIEGO 

m i i .  n l. H l m n t p y  T a ń s lń j  l

SBRBZY:
Pstraka. Zwi*

SZTYCHY,

Matejki. Sichulskiego, 
Tetm aiera, Kcymieni, 

Pstraka. Zw iądiu Artystek Polskich,
Drzeworyty. Rzeźby, 
Bronzy, Buliki, Dro­

biazgi artystyczne etc. L‘025

FORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprze­
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni­
k a ^ __________________________ 1123-20

DYWAN PERSKI bardzo  piękny i duży 
do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u do­
zorcy od 3—4. il9G,
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W ięcej ś w ia tła  
z n a c z y  w ię c e j 

w y d a jn o ś c i 
p ra c y ..

0 5 R A M
N I T R A

Posady i praca

MAGISTER FARM ACJI bez pięciolecia, 
ru tynow any, z dobrem i poleceniami, 
z p rak tyką  w ielkom iejską i prow incjo­
nalną. poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „M agister" do A dm inistracji.

_ _ _ _ _ _ _ _ _     2024- 2

EKONOM lat 39, żonaty, z 12-letn'ą 
p rak ty k ą  gospodarczą, dobry  gospo­
darz, p csz jku ie  posady, od 1. grudnia 
b. r. Ł askaw e zgłoszenia M. A tam a- 
nik, To-ustobaby poczta  H orożanka.

2011-3

Zoubiorio, znalszlana

i i n s z F L g  C h r y p k ę  i w s z e fc le  ffesref ty  t i r ó f  r i c
9fItJLF0€0L<fi „LAGftOW we t^OWlE' pri.ez my w j bituiejKi/jrli lekai f j . 
 ggF £>*» wszycia w a g wysłktefa “W e Ws

AGUBIONE ŚW IADECTW O szkolne.
w ydane na nazw isko B ronisław y Oor- 
iachów ny w roku 1920 przez D yrekcje 
Krajow ej Szkoły  kupieckiej, P rzemyś! 
unieważniam . 2010-3i i i

7GLBIONO dow ód osobisty  na imię 
I Zofji Boguszow ej o raz  zaśw iadczenie 
' obyw ate ls tw a polskiego na imię S ta  

lisław a B ogusza z rodzną i pozw ole­
nie na rew o lw er na imię Zofji Bogu- 
szow ej łaskaw y  znalazca raczy  od­
nieść na ulicę G ro tgerą  ld  tli. 7 za 
sow item  w ynagrodzeniem . 1192

ARMATURY do ko tłów , maszyn paro ­
w ych, gorzelń. brow arów , i ratm erji. 
RURY żelazne, gazow e i kotłow e. 
METALE: ru ry , b lachy, d ru ty  mie­
dziane. m osieźne, kom pozycję; cynę 
angielska. ARTYKUŁY techniczne dla 
w szelkich gałęzi przem ysłu poieca 
tanio „W EN TY L" — LW ÓW , ul. G ró­
decka 36. Tek 737. -2021-5

IM© L w o w ie
przekonać się może każdy z P. T.
Pubiicznoś i, iż r s J ta m ę S  sprze­
daje t* Ń : z c a . / t rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Firma

F F A U ,  M w ,  8 p ,f 19,
bo "C hód p zc  s 'eń . 8 n

Lzyt3ici2ł? & * c s  u t k a 1*

j
z kilkuletnią praktyką w prze­
myśle drzewnym ta  kierowm- 
zych stan wiskacb, obejmie od- 

po\v'ed ią p sadę,
Z T o s z m ia  p o d : „Inżynier 

M edian k“ —  „Reklam a Pel#fco“ 
Lwów, Romanow cza 10. 203

O g ło jz p t f fe .
Komenda Okręgu IX. Poticii Pań. 

stwowej w Tarnopolu przyjmuje c 
f e r ty  na dostawę

FURAŻU
to zrraiczy: owsa, siana i słomy at 
powiatu Loirczczowsldejto, hu-s atyńi 
skiogo, Scałaakiego i zbaraskiego 
W oiercie nałoży dokładnie zapodać 
jakość furażu (wysodoosc dormeszk 
przy owsie), cenę, termin dostawi 
warunki płatności i jaka może b y  
złożona kaucja względnie zabetzpie 
czenie w  razie otrzyma/rwa zaoczl. 

Furaż bedzie odbierany komisyj 
nie, będzie ważony na stacjach ko 
lej. w obrębie wyżeij wymienłomyc' 
powiatów, ostateczny zaś odbiór na 
stąpi w punktach odbiorczych.

Oferty można składać do dnia 
30. listopada b. r. w dziale gospj 
darczym okręgowej Komendy P. P 
w Tarnopolu

Komenda PoHcij Państwowej
IX . O krę& u. 2 J1 °

c u- 
oka s ie.
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m i
.« A » , n i. Fra C i«zlnum ha I. Dl,

wykonują w szelk ie  na; raw y ni. to r w. 
ma z n ro ntczych go zelni nych, 

arsk :ch, arm atury, r .boty

S f c T  S P l U A I a S I A  ' W
dutogenem  czę ci pękniętych i pclam a 
nydi z e aza, sm  i, m o d ą  >zu alumi ium. 
VV,asna odlew nia ire .a .i. Napg v.a ua - 

roón iejstych  aż o n  więk yc p ze .- 
•n.otó >, u iu n te  zn ia  się na m zynaGi 
p ie c z y  nych, tiojnow sz. en typów . — 

w n j . r o t  zym czasie. 1108- 7

D. ! - i .  n  J i u n i ,  |

,2fz. sm in  w*„ ,
n p tzeełn  S zk o aro n  >. 2 |g

r'Wutaktowe, r 0 $ r Y  01 Ś^C DKOT 
oiaz iokouwbsie parowe z koncernu

R. WdLF A. G. Kfgd.burg
( l o M t u r e z t  1; 3i

3 . A . R o lm d u str ła
Lwów, ul Friniry 9 ?

!. ffadzijf&zsp fealne Zrromad̂n:.
Akcłflnarjtiszy rfjrlown? K o 1 'iT 1 i* J ,  S p ć f t  hWm\ w ! f s w ( e

■Obędzie się dr.la 9. grudnia 1923 r. o  godzinie 10-tei przed nołudiiem w sali 
posiedzeń Tow arzystw a Gospodarskiego w e Lwow ie, ulica Kopermka 1. 20. 

z  następującym porządkiem oorad:
1) O dczytan ie  protokołu z  o s ta tiieg o  W alnego Zgrom adzenia,
2) Spraw ozdanie  Z arządu.
3) P odw yższenie  kapitału  akcyjnego do w ysokości 600.ttu0.000 Mkp
4) Zm iana pooianow ień § 6. sta tum  w  k ierunku podw yższenia kapitału 

aircyjnegu,
5t W ybfcr je d n eg o  członka do R ady N adzorczej.
6) O znaczenie w ysokości m arek  prezencyjnych dla członków  Rady Nad­

zorczej i Komitetu W ykonaw czego.
7) W nioski i interpelacje.
A kcjonariusze m ający  zam iar w ziąć udział w tern W alnem  Zgrom a­

dzeniu zechcą złożyć oonajmnicj na 6 dni przed tego odbyciem  sw e akcie 
w raz z niezapadłym i kuponami i talonam i w kasie Spółki we Lw ow ie, ulica 
KI. T ańskiej 3. gdzie zostaną w ydane legitym acje upraw niające do w stępu na 
W alne Zgrom adzenie. Złożone akcie rrwrócone zostajną aJdcjonarjuszom na­
stępnego dnia po odbyciu W aln eg f Zgrom adzenia.

\v e  Lw ow ie, dnia 17. listopada 1923. 2027
Za R adę N adzorcza:

F a H m i e - i  Sto tw? r o w **5, - r m

.A D I f l  Ha śa. Hiri)Ieja i Gwiazffi; «  t o a t a r a e h  b t a w a t n y r b

! m k t y u « I  2 3 B B 0 r a i - i a ¥ f R  n t i l iE T Ł r a  ‘" " i i ™ ?
CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpałtoy y milimetrowy w ogłoszeniach zw yk łych  1C.W0 Mu., w nadesłanem 30.000 Md., i> o  kronice 40.000 Mp.. w tekście tkro­
nika, repert, dział ekoh. i t. d.) 50.000 Mp„ na pierw sze! stronie 75.000 Alp, za iedno słow o w drobnych ogłoszenie eto 6.000 Mp.. w rubryce: kunno sprzedaż
8.000 Alp., matrymonialne, koresoonóencje prywatne 10.000 Alp., dla poszukujących pracv 5.00C Alp., jedna cala strona»  ogłoszeniach za tekstewt) 28,900.000 Mp. 
1 cała strona w części tekstowej 55.UOO.OOO Mp.. cała strona pierwsza pod nagtcwktem  80,000.000 M t. — Ogłoszenia zamiejscowe o 25At drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżoneai. ogłoszenia osobno stoiace i bez sum em  dolicz, sie 25%. — Odpowiedzialności za termi­

nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

iM&łezyleść p oC itow ą 1 1  t a t u o  i ) t .  ą, e  o. —  * ret uait r. Sa mtesięcz-^* 34J.JHJJ Płk. — Z  d o n a w ą  na p i i e j j . u  luo z p r z e s y  ką p o ­
cztową 600. CC0 /A k .— Z a  g r a n i c ą  650. ‘ Ob M k .  / d n s  K e d a k c j l :  l w ó w ,  ul. C h o r ą i c z y / n y  31. (Teł. 178 I 1 5 ) . ,  A d m i n i s t r a c j i ;  Lwów,,

ul. P o d w a le  3 (Teł. 73) T e le fo n  P f d n ' t o r a  riac^elneT" ?33 Telefon  d n m o w v  R edaktora  n a cze ln eg o  192.
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